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Świąteczna pochwała Włochów
Mussolini twierdzi, że naród włoski jest najinteligentniejszym i jednym z najodważ­

niejszych na świeue
Rzym. (PAT.) Wczoraj cale Wio­

chy obchodziły uroczyście rocznicę za­
łożenia Rzymu, połączona z faszystow­
skim „świętem pracy“. Dokonano in­
auguracji licznych robót publicznych 
oraz rozdano 56 tys. świadectw eme­
rytalnych i inwalidzkich na ogólna 
sumę 148 miln. rocznie. W Rzymie na 
Kapitolu odbyło się posiedzenie Aka­
demii Italii, podczas którego rozdano 
tzw. nagrody Mussoliniego osobom od­
znaczonym za działalność literacka i 
naukowa.

Na placu Weneckim Mussolini oso­
biście wręczył świadectwa emerytalne 
i inwalidzkie 1213 robotnikom, po 
czym wszedłszy na wzniesienie wygło­
sił do tłumu następujące przemówie­
nie:

„Obchodzimy dziś święto pracy oraz 
2690-tą rocznicę założenia Rzymu. Nie 
jest to zupełnie ścisłe pod względem 
historycznym, ale wszystko to, w co 
wierzą narody, jest historia. Dzień 
dzisiejszy jest świętem pracy włoskiej, 
świętem pracy robotników włoskich, 
którzy pracuję na tertoriach należą­
cych do Włoch. Ustrój faszystowski 
jest ustrojem pracy, ustrojem ludzi 
pracujących. Wodzowie faszyzmu wy­
chodzę wszyscy z ludu i dlatego mogę 
go dobrze znać i rozumieć. Cechę u- 
stroju faszystowskiego jest odwaga. 
Zawsze mówiono, że naród włoski jest 
jednym z najinteligentniejszych na 
świecie, a obecnie zrozumiano, że jest 
on najinteligentniejszym ze wszyst­
kich. Po zakończeniu sankcyj, stoso­
wanych do Włoch, 52 państw zrozu­
miało ponadto, że naród włoski jest 
jednym z najodważniejszych na świę­
cie.“

W zakończeniu Mussolini oświad­
czył, że jego obecność pośród ludzi

Zaprzeczenie
sekretarza Paderewskiego

Warszawa. (Tel. wł.). Angiel­
skie czasopismo „Observer“ ogłosiło — 
jak już donosiliśmy — rozmowę z Pa­
derewskim, który miał oświadczyć, że 
zdecydował się na powrót do Polski i 
ma zamiar osiedlić się w Wielkopol- 
sce. Sekretarz Paderewskiego, do któ­
rego zwrócono się telefonicznie z War­
szawy, oświadczył, że Paderewski nie 
udzielał żadnego wywiadu pismu „Ob­
server“ i wiadomości te sę wyssane 
palca, (w)

Groźba strajku kelnerów i kucharzy
na czas wystawy światowej w Paryżu

Paryż. (PAT). Zaledwie został 
załagodzony konflikt w kinach, music- 
hallach i teatrach paryskich, gdy po- 
wstaje nowe poważne dla życia gospo­
darczego kraju zagadnienie: konflikt 
w hotelach, restauracjach i kawiar­
niach. Pracownicy tych przedsię­
biorstw, wchodzący w skład Federacji 
Pracowników Przemysłu Spożywcze­
go, domagają się pozytywnego załat­
wienia swych postulatów w krótkim 
czasie, grożąc w przeciwnym razie 
strajkiem. Domagają się oni zniesie­
nia napiwków (tak powszechnie przy­
jętych we Francji jako sposobu wyna­
grodzenia za pracę kelnerów) i zastą­
pienia ich stałymi zarobkami, zastoso­

pracy, którzy obchodzę swe święto, 
jest najlepszym dowodem z utereso- 
wania i uczuć, jakie żywi A** . -zsunku 
do robotników.

_____ <2- _ - —

Spotkanie Mussoliniego z Schuschniggiem
Rzym. (PAT). Mussolini wyje­

chał wczoraj do Wenecji, gdzie dzisiaj 
spotka się z kanclerzem Schuschnig- 
giem. Będzie to pierwsze spotkanie 
szefów rzędów Austrii i Włoch od cza­
su podpisania niemiecko - austriackiej 
umowy z 11 lipca 1936 r. Panuje skut­
kiem tego przeświadczenie, że głów­
nym tematem rozmów weneckich bę­
dzie zagadnienie funkcjonowania u- 
kładów austriacko - niemieckich. Po­
nadto przewidywać należy, że omówio­

Z hiszpańskiej wojny domowej
Ofensywa czerwonych na Toledo i Teruel

Madryt. (PAT). Agencja Hava- 
sa donosi: Wczoraj rano ostrzeliwała 
artyleria rzędowa ponownie Toledo. 
Trzy wytwórnie prochu oraz 5 składów 
amunicji wyleciało w powietrze. Po­
ciski artylerii uszkodziły również szpi­
tal wojskowy. W akcji tej brało rów­
nież udział lotnictwo rzędowe, które 
obrzuciło bombami ważne obiekty woj­
skowe.

Walencja. (PAT). Ilość broni 
zdobytej wczoraj przez wojska rzędo­
we pod Celedas na froncie Teruel po­
większyła się o 3 karabiny maszynowe 
i 400 karabinów ręcznych, ilość jańców 
przekracza 100.

Wojska rzędowe rozpoczęły posu­
wanie się w rejonie Cerro Blanco, zdo­
bywając tę miejscowość. Straże przed­
nie dotarły do okolic Belmez. Po­
wstańcy stracili 60 jeńców i pozosta­
wili materiał wojenny.

Bombardowanie Madrytu
Madryt. (PAT). Korespondent 

Havasa donosi, iż ostrzeliwanie przez 
artylerię powstańczą trwa nadal. Ilość 
ofiar wśród ludności cywilnej nie jest 
dokładnie znana. Ulice miasta opu­
stoszały, sunę po nich jedynie z wiel-

wania 40-godzinnego tygodnia pracy i 
podwyższenia zarobków kucharzy. Fe­
deracja Pracowników Przemysłu Spo­
żywczego w związku z tymi żądania­
mi zwołała 80 wieców na terytorium 
całego kraju oraz kilka zebrań w Pa­
ryżu, na których ustalono taktykę dzia­
łania.

Władze związkowe zarządziły dla 
pracowników „stan alarmu“. — Jak 
stwierdza uchwalona rezolucja, muszą 
oni być gotowi na „wszelką ewentual­
ność“, tzn. na strajk nawet w okresie 
wystawowym, jak to oświadczył se­
kretarz związku zawodowego kucha­
rzy paryskich.

Po przemówieniu swym Mussolini 
powrócił do pałacu Weneckiego, gdzie 
zmuszony został przez tłum do kilka­
krotnego ukazania się na balkonie.

ny będzie również stosunek obu państw 
do kwestii ewentualnej restauracji 
Habsburgów, która ostatnio była 
przedmiotem polemik na łamach prasy 
międzynarodowej oraz sprawa ewen­
tualnego zbliżenia Austrii do Czecho­
słowacji na tle propozycyj, poczynio­
nych przez prezydenta Czechosłowacji 
Benesza, których strona polityczna 
została ostro skrytykowana przez pra­
sę wioskę.

ką szybkością karetki pogotowia i am- 
bulansy.

Na frontach madryckich
Madryt. (PAT). Komitet Obro­

ny Madrytu doniósł w południe, że na 
froncie madryckim trwa intensywna 
wymiana strzałów artyleryjskich, 
szczególnie na odcinku Carabanchel i 
Garabitas.

Na froncie Jarama powstańcy, na 
skutek ruchu oskrzydlającego oddzia­
łów rządowych, opuścili pozycje pierw­
szej linii pod miejscowościami Mora- 
ta i Maranosa.

Samoloty rządowe ostrzeliwały sku­
tecznie dworzec oraz fabrykę broni w 
Toledo.

Madryt. (PAT). Havas donosi: 
Rządowe samoloty bombardujące do­
tarły w czasie lotu wywiadowczego aż 
do Valladolid, gdzie zrzuciły kilkana­
ście bomb na dworzec i wojskowe kon­
centracje powstańcze w pobliżu mia­
sta.

Ofensywa powstańców 
na Bilbao

Rabat. (PAT). Komunikat radio­
stacji w Sewilli donosi:

Rozpoczęta we wtorek ofensywa po­
wstańcza na Bilbao doprowadziła w 
środę do dalszych zdobyczy, m. i. do 
zajęcia punktów oznaczonych nume­
rami 807 i 788 na odcinku Durango. Na 
południowym odcinku Pennäroya po­
wstańcy odparli nieprzyjacielski atak 
na Cala Iraveno. Wojska rządowe 
cofając się, pozostawiły na polu bitwy 
wiele materiału i zabitych.

Madryt. (PAT). Komitet Obrony 
komunikuje, że we wtorek o godz. 10 
odparto silny atak wojsk powstań­
czych na odcinku Elgueta. Powstań­
cy nacierali również na Amboto, ale 
zostali wstrzymani. Strącono jeden 
samolot powstańczy, który spadł na 
odcinku Elgueta.

Wojna w Waziristanie
S i m 1 a (PAT). W utarczce z od­

działami zbuntowanych szczepów, któ­
re zaatakowały posterunek wojsk in­
dyjskich w pobliżu Razmak w Wazi­
ristanie, zginęło 8 żołnierzy Hindu­
sów. Atak odparto.

Wizyta min. Becka 
w Rumunii

Warszawa (PAT). Wczoraj wy­
jechał do Bukaresztu z oficjalną wi­
zytą minister spraw zagranicznych 
Beck z małżonką. Z ministrem udali 
się do Bukaresztu naczelnik wydziału, 
prasowego M. S. Z. Wiktor Skiwski, 
zastępca naczelnika wydziału wschod­
niego Tadeusz Zazuliński i sekretarz 
osobisty ministra Paweł Starzeński.

W związku z wyjazdem ministra 
Becka do Bukaresztu udali się do sto­
licy Rumunii Jan Kowalewski, atta­
ché wojskowy R. P. w Bukareszcie i 
ppłk. Adam Rudnicki.

W Związku Gmin Wiejskich
Warszawa (PAT). W dn. 20 bm. 

odbyło się posiedzenie rady naczelnej 
Związku Gmin Wiejskich R. P-, wy­
branej na zjazdach wojewódzkich. Ra­
da naczelna przyjęła do wiadomości 
zstwierdzającej pisemną rezygnację 
dra Karola Polakiewicza ze stanowi­
ska prezesa zarządu Związku Gmin 
Wiejskich i postanowiło zwrócić się 
do gen. Żeligowskiego o przyjęcie sta­
nowiska prezesa.

Harcerstwo polskie 
w Niemczech

Berlin. (PAT.) W Opolu na Ślą­
sku niemieckim odbyło się walne ze­
branie Związku Harcerstwa Polskiego 
w Niemczech. Na zjazd przybyli dele­
gaci grup harcerskich z całej Rzeszy, 
a więc z Pogranicza, z Krajny, Powi­
śla, Warmii, Saksonii, Westfalii, Ślą­
ska i Berlina. W sprawozdaniach, zło­
żonych przez naczelnika Związku, p. 
Kachla, oraz przewodniczącego adw. 
Kroczka, podkreślono osiągnięte rezul­
taty w pracy wewnętrznej oraz trud­
ności, na jakie natrafia praca harcer­
stwa. Zebranie powołało na przewod­
niczącego Związku ponownie adw. 
Pawła Kwoczka.

Urodziny Hitlera
Berlin. (PAT) Z okazji urodzin 

kanclerza Hitlera odbyły się w całej 
Rzeszy liczne uroczystości okoliczno­
ściowe.

Francuski minister w Anglii
Londyn. (PAT). Minister obro­

ny narodowej Francji Daladier wylą­
dował w Croydon wraz ze swym sze­
fem gabinetu Genebrier o godz. 12 
m. 40. Na lotnisku powitali go amba­
sador Corbin i wielu przedstawicieli 
angielskiego świata politycznego. Mi­
nister przybył by wziąć udział w do­
rocznej konferencji stowarzyszeń fran- 
cusko-brytyjskich i Alliance Française 
w Manchesterze; wykorzysta on swój 
pobyt w Anglii, by spotkać się z min. 
Edenem i innymi członkami rządu 
brytyjskiego.

Stalin osadza Dymitrowa
Warszawa. (Tel. wł.). Według 

doniesień z Moskwy sekretarz gene­
ralny Kominternu Dymitrow był 
przyjęty przez Stalina, któremu zwró­
cił uwagę, że obecność Litwinowa ja­
ko przedstawiciela Sowietów na uro­
czystościach monarchistycznych w 
Londynie wywołała ujemne echa 
wśród proletariatu świata i Trocki u- 
zyska jeszcze jeden argument przeciw­
ko Sowietom. Widok komisarza Li­
twinowa w galowym błękitnym fraku 
i białych pończochach na pewno nie 
podnieie autorytetu sowieckiego dy­
gnitarza w świecie robotniczym.

W odpowdedzi Dymitrow miał o- 
trzymać napomnienie od Stalina, aże­
by się do polityki zagranicznej Sowie­
tów nie mieszał, (w)
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Z CHWILI
(m) Jeszcze przed ogłoszeniem dekla­

racji płka Koca chodziły pogłoski, że no­
wy obóz polityczny będzie podzielony na 
cztery „sektory“: miejski, wiejski, robot­
niczy (pracowniczy) i „młodzieżowy“ (o- 
kropny ten przymiotnik pochodzi z żargo­
nu „sanacyjnego“).

Pierwsze kroki „OZN“, zdawało się, po­
twierdzały te pogłoski. Zaczęto od zor­
ganizowania oddziału („sektora“) miej­
skiego. Zamianowany szefem tego „sek­
tora“ komisaryczny prezydent Warszawy 
p. Starzyński w inauguracyjnym przemó­
wieniu, wygłoszonym na stołecznym ratu­
szu' wołał z patosem, że hasło jego odcin­
ka będzie brzmiało: „frontem ku miastu

•— Bardzo pięknie — powiedział sobie 
na drugi dzień szary człowiek po przeczy­
taniu w gazecie sprawozdania z tego po­
siedzenia —, ale inne „sektory“ chyba 
przystosują to hasło do swoich terenów, 
odmieniając je odpowiednio: „frontem do 
wsi“, „frontem do młodzieży“, „frontem 
do pracy“.

Mogło temu szaremu człowiekowi na­
sunąć się porównanie ze starosłowiań­
skim bożkiem Światowidem, który 
miał cztery oblicza, zwrócone w cztery 
strony świata i dzięki temu mógł widzieć 
i wiedzieć wszystko, co się działo na 
wszystkich „frontach“ życia naszych pra 
ojców.

Po miejskim powstał z pewnymi trud­
nościami także wiejski „sektor". Robotą 
nad dalszymi urwała się. Rachuby na 
pewne odłamy młodzieży narodowej za 
wiodły, a sam „Legion Młodych“ nie star­
czy na jedno oblicze Światowida. Dzięki 
rozłamowi w Związku Związków Zawodo­
wych może nieco lepiej przedstawiają się 
szanse „sektora“ robotniczego, ale to też 
za mało na czwarte oblicze.

Nasze porównanie przeto mogłoby się 
utrzymać, tylko z pewną zmianą. Trze- 
baby przenieść się wyobraźnią z gontyny 
słowiańskiej do świątyni starożytnego 
Rzymu, w której znajdowało się wyobra­
żenie Janusa, bożka o — dwóch 
twarzach, nazwanego przez Mickiewicza 
„dwulicowym bogiem“.

*
Naczelny redaktor socjalistycznego „Ro­

botnika" p. Niedziałkowski zamieszczą w 
tym piśmie artykuł, omawiający obóz w 
Berezie Kartuskiej. Autor cytuje staty­
stykę obozów koncentracyjnych w róż­
nych krajach Europy, ogłoszoną w Londy­
nie, w której figuruje również Polska z 
Berezą Kartuską. Następnie autor kreśli 
takie uwagi ogólne:

n T LlÓrrcą y’Bere.Zy“ był> l'ak Wiadomo, 
p. Leon Kozłowski. Jeszcze przed rokiem 
„Bereza była — powiedzmy — wyjątkiem 
specjalnym. Staje się powoli -zjawi­
skiem masowym. W dniach ostatnich 
powieziono tam i działaczy Polskiej Par­
tu Socjalistycznej. Wożono ludowców i 
dz!ałaczy Stronnictwa Narodowego, ludzi 

N. R. i nacjonalistów ukraińskich, ko­
munistów i przestępców z tytułu... poli- 
yki kartelowej. Zanikają wszelkie gra­

nice i zanika równolegle wszelka logika, 
t zanika, prawo. Zanika w psychologii 
„odosobnionych“ i w psychologii „dozor­
ców ‘ i w psychologii społeczeństwa.

„Proszę — jeden przykład. Student 
uniwersytetu w Wilnie Konstanty Urba­
nowicz. Oskarżony sądownie. Uwolnio­
ny od winy i kary zarówno w Sądzie O- 
kręgowym, jak i w Sądzie Apelacyjnym. 
Prokuratura zgłasza kasację. Wygrywa. 
Sąd Apelacyjny w Warszawie ma rozpa­
trywać sprawę w dniu 13 maja. Urbano­
wicz odpowiada z wolnej stopy i... wędru­
je w międzyczasie do Berezy. ' Przecie ta­
ki przebieg zdarzeń w stosunku do wileń­
skiego studenta urąga pojęciom elemen­
tarnym o praworządności!"

Merytorycznie wszystko to jest słuszne. 
Ale pp. socjaliści powinni pamiętać o na­
stępującej genealogii faktów: Bereza jest 
dziełem „sanacji“, a dojście do władzy 
„sanacji“ w roku 1926 jest w znacznej 
mierze zasługą Polskiej Partii Socjali­
stycznej i jej kolejarzy.

*
„Mały Dziennik“ tłumaczy udział swe­

go przedstawiciela w konferencji praso­
wej, urządzonej przez chargé d'affaires 
czerwonego rządu hiszpańskiego w War­
szawie, w sposób następujący:

»
„Czyż przemówienia tego (chargé 

d'affaires o wojnie domowej w Hiszpanii) 
w którym referent podkreślał, że walka, 
jaką toczy rząd republikański jest walką 
o niezależność Hiszpanii i o pokój w świę­
cie, nie powinni byli wysłuchać przede 
wszystkm dziennikarze polscy, aby zorien­
tować się, jakimi argumentami operują 
„czerwoni“? Powinni byli tak uczynić 
chociażby z tego tylko względu, że prze­
mówienie to nie miało innego celu, jak

Bastion polskości i katolicyzmu 
na Kresach Wschodnich

Rozwój i widoki Perespy — Poznań funduje kościół — Dla 
uczczenia ks. Piotra Skargi

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)
P e r e s p a, w kwietniu.

Perespa, osada położona na skraju 
wołyńskiego Polesia w okolicy rów­
ninnej i niezbyt urodzajnej, o krajobra­
zie mało urozmaiconym, choć nie po­
zbawionym swoistego smętnego uroku 
Jest ona niewielka, złożona z 50 ma­
łych drewnianych domków skupionych 
dookoła jedynego murowanego budyn­
ku stacji kolejowej. Tędy bowiem 
przechodzi najważniejsza i najruchliw­
sza na Wołyniu linia kolejowa ze Zdoł- 
bunowa i Równego przez Kiwerce do 
Kowla, a dalej przez Lublin do War­
szawy. Bieży również przez Perespę 
szosa z Lucka do Kowla.

Szesnaście lat temu cała Perespa 
to był jeden jedyny budynek stacji ko 
lejowej. Jej okolica przedstawiała jed 
no wielkie pobojowisko, wyniszczone 
doszczętnie przez długotrwałe działa 
nia wojenne na linii rzeki Stochodu, 
odległej stąd o 5 km na zachód. Prócz 
stacji była wprawdzie jeszcze wieś Pe­
respa, lecz o dobrych parę kilometrów 
od stacji oddalona.

Dziś, po upływie lat szesnastu, wieś 
Perespa została skomasowaną, a jej 
mieszkańcy przesiedleni na nowe go 
spodarstwa, zwane w tych stronach 
„chutorami“. Podobnie, jak w Pere 
spie, przeprowadzono komasację grun 
tów w wielu innych wsiach okolicz 
nych. Dziś na całym Wołyniu zanika 
dawna wieś skupiona w jednym miej 
scu. Coraz bardziej dla wołyńskiego 
krajobrazu charakterystyczne stają się 
„chutory“, czyli pojedyńcze domy mie 
szkalne wraz ze zabudowaniami go 
spodarczymi z rzadka wśród pól roz 
rzucone.

Wprawdzie „chutory“ wskutek roz­
proszenia swego na znacznej przestrze­
ni utrudniają pracę społeczną na wsi, 
lecz znakomicie podnoszą jej poziom i 
dobrobyt gospodarczy. Dlatego wieś 
Perespa dziś a wieś Perespa szesnaście 
lat temu to wielka różnica, wypełnio 
na przez niewątpliwy, wprost przeło 
mowy, rożwój gospodarczy tej granicz­
nej wioski wołyńskiego Polesia.

Lecz to nie wszystko jeszcze. Przez 
tych samych lat szesnaście powstała 
zupełnie nowa, nigdy dawniej nie ist­
niejąca osada Perespa, z swymi 50 
domami dookoła stacji kolejowej sku­
piona. Są tu już sklepy, niestety prze­
ważnie żydowskie, lecz są również i 
sklepy polskie i katolickie. Jest ży­
dowski młyn parowy. Jest wielka pol­
ska mleczarnia spółdzielcza, obsługu­
jąca i wzbogacająca całą okolicę. Jest 
szkoła i poczta na miejscu. Odbywały 
się tu już i jarmarki. Jeżeli tak dalej 
pójdzie, osada Perespa ma wszelkie da­
ne ku temu, by przekształcić się w mia­
steczko — nowy ośrodek życia gospo­
darczego, kulturalnego i religijnego na 
polskim Wołyniu.

Cóż, że Perespa jest osadą mała i 
niepozorną? Jaką jest, taką jest, a 
jednak samym powstaniem i istnie­
niem swoim głosi wielką prawdę, — 
świadczy o szybkim rozwoju ziemi wo­
łyńskiej zjednoczonej z Rzeczpospoli­
tą Polską. Wszak za polskich czasów 
osada Perespa powstała i szybko się 
rozwija; wzniosła się ona na wyższy 
stopień rozwoju gospodarczego przez 
przeprowadzoną w niej komasację.

W Perespie rozwój zewnętrzny, go­
spodarczy idzie w parze z rozwojem 
polskości i katolicyzmu. Wprawdzie 
i przed wojną byli tu Polacy - rolnicy 
stale w okolicach Perespy gospodaru­
jący. Lecz nie było ich wielu. Dziś 
ilość Polaków w samej Perespie i w 
jej okolicy powiększyła się przeszło w 
dwójnasób. Przybyli nowi „powojen­
ni“ osadnicy polscy. Zjawiły się pol­
skie szkoły i urzędy. Dziś w Perespie 
i w jej okolicy mieszka z górą półtora 
tysiąca Polaków.

Największą bolączką polskiego ży­
cia Perespy i jej okolicy jest odległość 
od kościołów parafialnych, wynosząca , 
do dwudziestu i więcej jeszcze km!

ugruntować w przeważnie zażydzonej i 
filokomunistycznej prasie w Polsce prze­
konania, iż słuszność sprawy hiszpańskiej 
leży po stronie republikanów?"

Obiektywnie powiedziawszy, jest to ar­
gumentacja słaba. W 'ten mniej więcej 
sposób możnaby wytłumaczyć prawie 
wszystko.

Chcąc temu zaradzić, powstał ko­
mitet budowy kościoła w Perespie, na 
którego czele stanął p. Wacław Szcze- 
powski, właściciel sąsiedniego mająt­
ku Solowin i zasłużony twórca mle­
czarni spółdzielczej w Perespie. Cała 
okoliczna ludność polska opodatkowa­
ła się i ofiarowała bezpłatną robociznę 
na budowę kościoła.

Polscy mieszkańcy Perespy i jej o- 
kolic są jednak zbyt ubodzy, by mogli 
dokonać tego dzieła o własnych tylko 
siłach. Są oni rolnikami. Wielu z 
nich dopiero po wojnie zaczęło gospo­
darować w tych stronach w trudnych 
nadzwyczaj warunkach. A i ci z nich, 
którzy gospodarowali tu przed wojną, 
musieli po jej ukończeniu zagospoda­
rowywać się zupełnie od nowa, gdvż 
wojna spustoszyła cały ich dobytek. 
Zapał dla zbożnego dzieła budowy ko­
ścioła własnego jest wśród nich wielki 
i szlachetny. Ofiarność godna uzna­
nia. Ale niestety pieniędzy o wiele za 
mało!

W tej chwili przełomowej dla Pere­
spy przychodzi z inicjatywą Poznań!

Pozostający pod wysokim protekto­
ratem Prymasa Polski Związek Polek 
dla wspierania ubogich kościołów na 
kresach wschodnich w Poznaniu rzu­

Zaburzenia bezrobotnych w Radomiu
Zagrożona policja użyła broni, ciężko raniąc jednego z na­

pastników
niących służbę przed gmachem Fun­
duszu, nie odniosły skutku. Przeciw-

Kielce. (PAT). W Radomiu w dn. 
21 kwietnia rb. w godzinach rannych 
przed gmachem Funduszu Pracy ze­
brał się tłum bezrobotnych w ilości 
kilkuset osób i uiłował wtargnąć siłą 
do gmachu, wybiwszy uprzednio szyby 
w biurach i w mieszczącym się obok 
towarzystwie dobroczynności „Kropla 
Mleka“. W lokalu „Kropli Mleka“ 
znajdowała się wąwczas większa ilość 
dokarmianych przez towarzystwo nie­
mowląt i drobnych dzieci ubogich ro­
dzin radomskich.

Wezwania trzech policjantów, peł­

Pożar filmu w szkole estońskiej
Czworo dzieci spaliło się, 70 odniosło obrażenia i popa­

rzenia
Tallin. (PAT). We wtorek wie­

czorem w miejcowości Kilingj w po­
łudniowej Estonii w szkole powszech­
nej nastąpił wybuch filmu podczas 
wyświetlania. Pociągnęło to za sobą 
katastrofalne następstwa. W szkole 
było obecnych przeszło 100 dzieci o- 
bojga płci. Płomienie odgrodziły dzie­
ci od wyjścia, a przy tym zaczęły się

Pożar wielkiej fabryki dykt
Straty wynoszą 2 miliony zł — 700 rodzin utraciło pracę
Szczuczyn. (PAT). Wczoraj 

w nocy spłonęła w Mostach jedna z 
największych w Polsce fabryka dykt 
Braci Konopackich Tow. Akc.

Pożar powstał o godz. 23, prawdo­
podobnie przez zaprószenie ognia i 
strawił wszystkie budynki fabryczne. 
Zdołano jedynie uratować domy ro­
botnicze.

Straty wynoszą około 2 milionów

0 zarzucenie
pochodzenia żydowskiego
Warszawa. (Tel. wł.). Sąd O- 

kręgowy w Warszawie ogiósił wczoraj 
wyrok w procesie Wojciecha Wasiu- 
tyńskiego przeciwko redaktorowi 
„Wiadomości Literackich“ i „Szpilek“. 
Sąd skazał redaktora „Wiadomości Li­
terackich“ Grydzewskiego oraz redak­
tora odpowiedzialnego „Walki Ludu“ 
Gaika każdego na miesiąc aresztu z za­
wieszeniem, zaś redaktora „Szpilek“ 
Mitznera na 3 miesiące aresztu bez za­
wieszenia, motywując to tym, że Mitz­
ner był kilkakrotnie karany w podob­
nych sprawach. Oskarżeni dopuścili 
się zniewagi w artykułach, w których

ca myśl, by miniony rok jubileuszów, 
ks. Skargi uczcić trwałym pomnikiem 
— takim, który temu wielkiemu Ka­
płanowi i dumie Polski napewno bę­
dzie miły.

Wschodnie kresy Polski — to uko­
chane pole pracy ks. Skargi, gdzie pi ze- 
cież tyle sił i czasu poświęcił dla zjed­
noczenia kresów w wierze katolickiej. 
Kościół więc, ośrodek wiary i polsko­
ści, oto prezent jubileuszowy- Do slow 
dumy i chwały, jakie padały w czasie 
licznych akademij, niech dojdzie wi­
domy pomnik tych uczuć, jakie budzi 
postać ks. Skargi. Na miejsce, w kto- 
rym stanie ten jubileuszowy dar, wy - 
brał ks. biskup Szelążek z Łucka. Pe­
respę, owo pulsujące ognisko polsko­
ści i wiary. Kościół będzie pod wezwa­
niem św. Piotra Apostoła, patrona na­
szego wielkiego rodaka i niestrudzone' 

jownika o jedność Kościoła Chryg< samymstusowego w Polsce, a ty 
ność Polski.

Dzięki Poznaniowi, Perespa i jej o- 
kolice żyją teraz w radosnym oczeki­
waniu budowy własnego kościoła.

Plac pod budowę kościoła w Pere­
spie jest już zakupiony! Niebawem 
już wzniesie się na nim nowa świąty­
nia Boża. Plany zaofiarowała bez­
płatnie p. inż. Beata Trylińska z War­
szawy. Powoli wpływają datki (PKO 
209.592 Związek Polek dla wspierania 
ubogich kościołów na kresach wschod­
nich w Poznaniu — na kościół-pomnik 
w Perespie, albo wprost pod adresem 
Komitetu: ks. Roman Mieliński, Po­
znań, Grunwaldzka 20a, m. 4). W ten 
sposób Perespa staje się darem jubile­
uszowym, złożonym w hołdzie wielkie­
mu ks. Piotrowi Skardzę. B. W.

nie — podburzony tłum natarł na nich 
obrzucając ich kamieniami. Działając 
w obronie własnej policjanci zmuszeni 
byli użyć broni. Jeden z nacierających 
napastników, Walenty Kwietniewski, 
został ciężko raniony i przewieziony 
dó szpitala niebawem zwarł.

Przybyły na miejsce—zajścia od­
dział policji przywrócił spokój, roz­
praszając zebranych i zatrzymując kil­
kunastu prowodyrów.

palić na nich ubrania. Powstała nie­
słychana panika. Dzieci zaczęły tło­
czyć się do okien. Niektórym udało 
się wyskoczyć na podwórze z pierw­
szego piętra. Czworo dzieci zginęło w 
płomieniach. 70 doznało obrażeń cie­
lesnych i poparzeń. Stan 50 dzieci 
wzbudza poważne obawy.

zł. W związku z pożarem utraciło 
pracę 700 rodzin robotniczych.

W akcji ratunkowej brały udział 
wszystkie straże okoliczne ochotnicze 
oraz kolejowa i fabryczna w Mostach 
i z Wołkowyska. Czynny udział w ak­
cji ratowniczej brała miejscowa lud­
ność i policja.

Pożar ugaszono o godz. 5 nad ra­
nem.

zarzucali Wasiutyńskiemu żydowskie 
pochodzenie. — W motywach sąd 
stwierdził, że dowód prawdy nie został 
przeprowadzony i podkreślił sprzecz­
ności w datach urodzin Buclibinderów 
i Wasiutyńskiego. Sąd orzekł, że po­
sądzenie kogoś o domieszkę krwi obcej 
nie jest obrazą, (w)

Bezrobocie w St. Zjetin.
Waszyngton. (PAT). Według 

ostatnich statystyk rządowych liczba 
bezrobotnych oraz osób zatrudnionych 
w różnych przedsiębiorstwach rządo­
wej pomocy bezrobotnym wynosi o- 
becnie 9.773.000 w porównaniu' z 
12.838.000 w r. 1933.
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 68-86 i 69-55 
Strat ogniowa. 19-57, 30-50 
Poiicja: 43.21 
Posłańcy: 15-80 7 18-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 17-72; Rynek Jeż. 
77-08: Klinika przy Polnej 
74-02; Marsz Focha (nar. 
Niegolewskich! 77-82: Plac 
swietokrs, 49-80; Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35; Rynek 
Wildeeki 86-35: W. Garb ary 
(nar. Wielkiej! 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-23. Zegarynka 07. CeBtr. 
miedzyai. 00. Infortu. łoi.: S9. Biuro napr. 08. 

Czwartek I Piątek
KALENDArtZ RZYMSKO-K AiOLICKI 

Sotera i Rajusa i Wojciecha b. i m.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Strzały mira
Pogrzeby

Dziś; śp. .Tana Kłumińskiego o godz- 17 
od bramy cmentarza Św. Jana. —• 
Śp. Marii z Chrzanowskich Gablero- 
wej o godz. 17 śródka 8-9.

TEATRY;
Teatr Wielki; Dziś — „Czterech gburów“. 
Teatr Polski: Dziś — „Gdzie diabeł nie

może“.
Teatr Nowy: Dziś — „Co wolno wojewo­

dzie“.

Komunikat meteorologiczny
Pogoda w Polsce kształtowała się pod 

wpływem depresji barometrycznej ze środ­
kiem nad Danią. Depresja ta powoduje 
intensywny napływ do Europy środkowej 
świeżych i wilgotnych mas powietrza po- 
larno-morskiego. Wskutek tego wczoraj 
w godzinach popołudniowych w całym 
kraju panowała pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym, a miejscami padały przelotne 
deszcze. Temperatura o godz. 14 wynosi­
ła; 4 st. na Hali Gąsienicowej, 12 st. w Za­
kopanem i Białymstoku, 13 st. w Warsza­
wie i Cieszynie, 14 st. w Wilnie, Lublinie, 
Lwowie i Kaliszu, 15 st. w Poznaniu i 
Przemyślu, 16 st. w Lodzi, Krakowie i Gru­
dziądzu, a 17 st. w Bydgoszczy.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 22 bm.: Pogoda o zachmurze­
niu zmiennym. Miejscami przelotne de­
szcze. Nieco chłodniej. Silne i porywiste 
wiatry północno-zachodnie i zachodnie.

śp. Bolesław Adamczewski
Wczoraj o godzinie 15 zmarł w Po­

znaniu w wieku 65 łat znany kupiec 
śp. Bolesław Adamczewski, ceniony w 
szerokich kołach obywatel poznański. 
Śp. Ziparły był założycielem Sodalicji 
Mariańskiej Młodzieży Kupieckiej, z 
której wyłoniła się później Sodalicja 
Mariańska Kupców. Organizacji tej 
Zmarły był prefektem nieprzerwanie 
aż do zgonu. Czynny działacz w orga­
nizacjach sodalicyjnych, piastował po­
nadto godność wiceprezesa i skarbni­
ka archidiecezjalnego Związku Sodali- 
cyj Mariańskich. Wielkie zasługi po­
łożył śp. Bolesław Adamczewski jako 
skarbnik Komitetu Pomnika Wdzięcz­
ności. W uznaniu pracy w organiza­
cjach katolickich obdarzony był od­
znaczeniem „Pro Eccłesia et Pontifi- 
ce".

Przez długie lata był Zmarły wła­
ścicielem składu kapeluszy i galanterii 
męskiej przy Al. Marcinkowskiego. — 
Ostatnie miesiące życia Zmarłego obfi­
towały w ciężkie krzyże, gdyż po zgo­
nie wnuka i bratanka, w czasie gdy 
złożony był ciężką, śmiertelną już cho­
robą, zmarła niespodziewanie żona Je­
go śp. Włodzimiera z Brodziaków. 
Ciężkie te przejścia i kilkomiesięczną 
chorobę znosił z oddaniem się woli 
bożej.

Zgon śp. Bolesława Adamczewskie­
go opłakuje 8 dzieci w wieku od 15 do 
30 lat, wśród których jest m. i. zamęż­
na Córka Bożena Wierzejewska w Kar­
tuzach na Pomorzu.

Sensacyjny żydowski proces przemytniczy
Główny świadek oskarżenia wskazuje, że potowa przysłu­

chujących się Żydów, to t*ównież przemytnicy
Gdynia. (Tel. wł.), Wczoraj roz­

począł się w Gdyni sensacyjny proces 
dewizowy. Jak donosiliśmy, władze 
kontroli skarbowej wykryły szajkę 
przemytników, którzy przewozili wa­
luty zagraniczne na teren Wolnego 
Miasta Gdańska w specjalnie drążo­
nych nogach leżanek i w drążonych 
podpiętkach bucików damskich. W 
wyniku rewizyj i dochodzeń ujęto tyl­
ko niektórych członków wielkiej ży­
dowskiej organizacji przemytniczej.

Na ławie oskarżonych zasiadło 6 
Żydów z , Majerem Urbachem jako 
głównym oskarżonym. Między dowo­
dami rzeczowymi są waluty obce i pa­
piery wartościowe o łącznej wartości 
130 tysięcy zł.

Dochodzenia ustaliły, że oskarżeni 
byli narzędziami organizacji żydow­
skiej, obejmującej swoją siecią całą 
Polskę. Działalność szajki polegała na 
masowym skupie czeków emigracyj­
nych od nieuświadomionych wieśnia­
ków po cenach śmiesznie niskich. Prze­
myt walut i papierów wartościowych 
odbywał się w obu kierunkach: z Pol­
ski i do Polski. Za granicą bowiem 
szajka zajmowała się kupowaniem po 
niższym kursie polskich papierów war­
tościowych. Prawdopodobnie szajce 
udało się przemycić przez granicę wa­
luty o łącznej wartości przeszło milio­
na złotych.

Gmach Sądu Okręgowego z okazji 
tego procesu jest oblegany przez Ży­
dów z całej Polski, którzy też zajęli 
wszystkie miejsca na sali rozpraw. 
Proces potrwa kilka dni.

Rozprawę poprzedziła kampania na 
łamach żargonowego pisma „Danzi- 
ger Information“, wydawanego przez

Zatrudnienie bezrobotnych
dzięki,, podwyżce ceny miedzi

Dzięki zmianie prądu stałego wy­
twarzanego przez Elektrownię Miejską 
na prąd zmienny, Elektrownia była 
zmuszoną do ułożenia nowych kabli w 
miejsce starych. Owe stare kable zo­
stawiono w ziemi, gdyż do niedawną 
ich' wydobycie kosztowałoby więcej, 
niż wynosi ich wartość. Dopiero w o- 
statnich czasach, dzięki raptownemu 
i wysokiemu podskoczeniu ceny za 
miedź i ołów, sytuacja zmieniła się o 
tyle, że wydobycie tych kabli nietylko 
pokryje koszta robocizny, ale i zysk 
przyniesie poważny. Wobec tego w 
miesiącu maju kierownictwo sieci 
przystąpi do wydobywania starych ka­
bli, przyczyni zatrudni znaczną ilość 
bezrobotnych. Tą drogą Elektrownia 
zdobędzie około 20 000 kg miedzi i oko­
ło 8 000 kg ołowiu.
W obronie Serbo-Łużyczan

Przy wypełnionej sali Stów. Polsko- 
Jugosłowiańskiego odbyło się we śro­
dę, dnia 21 bm. ogólne zebranie Towa­
rzystwa Przyjaciół Serbo-Łużyczan z 
referatem prezesa organizacji p. red. 
Tadeusza Powidzkiego nt. „Łużycka 
Domowina i zawieszenie jej działalno­
ści".

Prelegent wszechstronnie omówił 
metody, stosowane przez hitlerowskie 
Niemcy w stosunku do bratniego na­
rodu słowiańskiego, a przypominające I 
eksterminacyjną politykę pruską z |

Żydów gdańskich. Kampania skiero­
wana była przeciwko głównemu świad­
kowi oskarżenia, Żydowi Szwajcero- 
wi, który członków szajki oddał w rę­
ce władz skarbowych.

W pierwszym dniu rozprawy, po 
wysłuchaniu oskarżonych, którzy w 
zasadzie do winy się przyznają, sąd 
zaczął badać świadków. Jako pierw­
szy świadek zeznawał komisarz kon­
troli skarbowej Jaworski, który przed­
stawił sądowi historię wykrycia.

Główny świadek oskarżenia Żyd 
Szwajcer oświadczył nasamprzód są­
dowi, że ze strony anonimowej organi­
zacji żydowskiej domagano się od nie­
go, aby za odpowiednim wynagrodze­
niem pieniężnym cofnął swe zeznania 
przeciwko oskarżonym i następnie 
zbiegł za granicę. Ponieważ namowy 
te nie odniosły skutku, więc świadka 
ustawicznie dochodzą groźby, że zosta­
nie zabity. Świadek oświadcza, iż mo­
że udowodnić, że połowa Żydów przy­
słuchujących się rozprawie stanowią 
zawodowi przemytnicy. Także świad­
kowie obrony, których wezwano po­
nad 10, są według Szwajcera związani 
z oskarżonymi interesami przemytni­
czymi i oszukańczymi. Świadek o- 
strzega sąd przed dawaniem wiary 
tym żydowskim świadkom, którzy, je­
go zdaniem, przysięgać będą na wszyst­
ko, nawet na nieprawdę. Z zeznań 
świadka wynika, że siedzibą przemyt­
ników w Gdańsku była żydowska re­
stauracja Scharfera, a w Gdyni różne 
lokale przy ul. Abrahama.

O godz. 20 sąd przerwał słuchanie 
świadka i zarządził przerwę do piątku 
rana, (p)

czasów naszej niewoli. Potępienie 
tych metod przez referenta spotkało 
się z żywym aplauzem licznie zgroma­
dzonych członków organizacji.

Po obszernej dyskusji, w której za­
bierali głos pp.: starosta Dytkiewicz, 
dyr. Wachowiak, dr Bross, Chocieszyń- 
ski, dyr. Kaczmarek i Hardy, uchwa­
lono rezolucję stającą w obronie Ser­
bo-Łużyczan. (j.)

Zgon 123-IeioIej
Szczuczyn (PAT). We wsi Kra­

sna zmarła Anna Ruckowa w wieku 
lat 123. Zmarła do ostatniej chwili 
życia zachowała dobrą pamięć oraz 
słuch. Powodem zgonu było przezię­
bienie. Zmarła pozostawiła wnuka, 
który liczy dzisiaj 84 lata.
Premiowane książeczki PKO

Warszawa (PAT). Dnia 20 
kwietnia odbyło się w P. K. O. drugie 
publiczne premiowanie książeczek se­
rii IV na wkłady oszczędnościowe. W 
premiowaniu brały udział książeczki, 
lia które wniesiono wszystkie wkładki 
za ub. kwartał w terminie do dn. 2 
kwietnia 1937 r.

Premie po 1.000 zł padły na nr. 
318823 i 346643. Premie po 500 zł pa­
dły na nr. 300356, 304073, 313067,
320693, 322531, 326855, 329437, 338197, 
339486, 342968. Poza tym po Ź50 zł pa- 
dło na 31 książeczek a po 100 zł na 
101 książeczek. Ogółem padło 144 pre- 
mij na łączną kwotę zł 24.850. O wylo­
sowanych premiach właściciele ksią­
żeczek będą powiadomieni listownie.

Co wy wróżyły Cyganki?
Do Strzelc w powiecie nowotomy- 

skim przybyła w tych dniach jedno- 
konka cygańska. Gromadę koczowni­
ków stanowili trzej cyganie w wieku 
od 50 do 24 lat, troje cyganiąt i dwie 
cyganki. Kobiety zaraz udały się do 
wsi, by „zarobić" wróżeniem. U żony 
włodarza miejscowego Katarzyny Lul­
kowej skradły „wróżące" cyganki 1.500 
złotych w bilonie i papierach. Po tej 
kradzieży obóz cygański odjechał po­
śpiesznie w niewiadomym kierunku.

(R-r.)
WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Komisja rewizyjna dla samorządu«

Od wtorku bawi w Poznaniu komisja re­
wizyjna Związku Rewizyjnego Samorządu 
Terytorialnego w Warszawie. Komisja ta 
przeprowadza rewizję w Starostwie Krajo­
wym w Poznaniu i przeprowadzać będzie 
także rewizje w zakładach i przedsiębior­
stwach Wojewódzkiego Związku Komunal­
nego. Rewizja ta potrwa prawdopodob­
nie przez kilka tygodni, (kl.)

— ‘ O nowoczesnej Japonii. W sali 
Księgarni Św. Wojciecha odbyło się w 
środę, dnia 21 bm. zebranie Tow. Uczest­
ników Powstania Wielkopolskiego im. 
Paderewskiego. Referat nt. „Nowoczesna 
Japonia“ wygłosił mgr J. Wyganowski. — 
W dalszym ciągu zebrania omówiono bie­
żące sprawy organizacyjne. W zebraniu 
uczestniczył ks. prób, dr Gładysz, (ł).

— * Dziecko poparzone wrzątkiem. W 
mieszkaniu przy ui. Szyperskiej 17 wpa- 
dia wczoraj do wanny z wrzącą wodą 3- 
letnia Ludmiła Słabolepsza i odniosła po­
parzenia I i II stopnia. Przywołane po­
gotowie ratunkowe (66-66) przewiozło 
dziewczynkę do szpitala Św. Józefa. (Ul.)

Z POZNAŃSKIEGO
— * PUSZCZYKOWO. Zdążające w ub. 

wtorek w kierunku Puszczykowa ciężarowe au­
to prywatnej hurtowni Państw. Monopolu Spi­
rytusowego w Rawiczu uległo wypadkowi na 
odcinku szosy Luboń — Puszczykowo. Wskutek 
pęknięcia drążka sterowego wywróciło się auto 
prowadzone przez szofera p. Szczotkę Józefa 
staczając się do przydrożnego rowu. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności wypadku w ludziach 
nie byto. Szkody obliczane są na 400 zł. (pj)

— ♦ PIASKI. Tegoroczny zjazd Kół śpie­
waczych X Okręgu odbędzie się w Piaskach 
dnia 20 czerwca rb.

— Przy tut. 7 drużynie harcerskiej powstała 
gromada zuchów. Dnia 25 bm. urządza drużyna 
własnym nakładem sił uroczystość ku czci św. 
Jerzego,

— Ostatnio zdarzaja się coraz częściej kra­
dzieże rowerów, W ub. sobotę skradziono rower 
z przed kościoła w Marysinie p. Dorszowi Jano­
wi z Talarów. Policja prowadzi śledztwo, (gp)

Z ZIEMI KALISKIEJ
—. * KALISZ. (Z Rady Miejskiej). Na 

ostatnim posiedzeniu prezydent ogłosił 
sprawozdanie z pobytu delegacji u pre­
miera, min. komunikacji i min. sprawie­
dliwości. Jak wiadomo, delegacja prosi­
ła o zwiększenie ilości dni roboczych w 
tygodniu z 2 na 3, o przyznanie 30 tys. 
złotych dotacyj i o zwiększenie zatrudnie­
nia ilości bezrobotnych przy budowie szo­
sy Kalisz — Sieradz. Prócz tego delega­
cja złożyła memoriał, w którym domaga­
ła się utrzymania nadal Sądu Okręgowego 
w Kaliszu. W sprawozdaniu swym p. o. 
prezydent podkreślił, że wnioski te. były 
przychylnie przyjęte, jedynie tylko spra­
wa zatrudnienia większej ilości bezrobot­
nych przy budowie szosy Kalisz — Sie­
radz natrafia na trudności.

W dalszych punktach obrad przystą­
piono do rozpatrywania budżetu. Uchwa­
lono budżet lasów miejskich w wysokości 
147 tysięcy złotych i elektrowni miejskiej, 
preliminowany na sumę 1,280.290 złotych. 
Z budżetu elektrowni skreślono ogółem 
10.270 złotych. Następne zebranie Rady 
Miejskiej odbędzio się w czwartek, 22 bm. 
o godz. 20.

— (Nowa placówka chrześcijańska). W 
dniu 19 bm. odbyło się w Kaliszu przy ul. 
Piłsudskiego 28 uroczyste otwarcie nowej 
pciskiej placówki handlowej pod firmą 
„Galanteria Polska“. Właścicielką tej fir­
my jest p. Helena Szukalska — kaliszan- 
ka. Nowej placówce chrześcijańskiej ży­
czymy „Szczęść Boże“.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

58) ANTONI ST. HOFFMANN
Znów zadzwonił telefon. Chwyci­

łem słuchawkę w nadziei, że to raz je­
szcze Perry i że zaofiaruje nam zawie­
szenie broni. Ale usłyszałem tylko za­
chrypnięty głos Freda Durkina.

— Czy to ty, Archie?
— Tak jest. A co się stało?
— Nic, albo nawet jeszcze mniej. 

Posłuchaj. Mówię z komisariatu przy 
47 ulicy.

— Skąd? Dlaczego?
— A cóż u diaska myślisz? Po pro­

stu mnie zaaresztowano.
Wziąłem głęboki oddech: — Dobrze 

ci tak, — powiedziałem, — to nam 
znacznie uprości sytuację. Tacy lu­
dzie, jak ty, są ozdobą kraju. Gadaj, 
co się stało.

Opowiadał bardzo żałośnie: — Cóż 
miałem zrobić? Złapali mnie przy ga­

rażu w chwili, gdy poszedłem, żeby 
trochę popytać portiera. Mówią, że za­
służyłem na kryminał dlatego, iż wczo­
raj uprowadziłem samochód. Zdaje 
się, że chcą mnie gdzieś wywieźć, pe­
wnie do głównej komendy. Nawet nie 
mógłbym ci zadzwonić, gdyby nie to, 
że akurat pewien mój przyjaciel siedzi 
tu przy biurku...

— Dobrze. Jeśli cię wywiozą, miej 
uszy otwarte i.powołaj się na to, że nic 
nie wiesz, o co chodzi. My już się tobą 
zajmiemy.

— Zrób to koniecznie! Hej... Jeszcze 
jedno: zadzwonisz też do mojej żony?

Zapewniłem go, że jego żona nie bę­
dzie go się wcześniej spodziewała, niż 
naprawdę przyjdzie. Siedziałem potem 
dobrą chwilę i drapałem się w nos. Po­
tem pobiegłem dwa piętra do góry, aby

opowiedzieć Wolfowi tę nową historię. 
Zdawało się, że choć nie miałem dziś 
czasu na codzienne ćwiczenia, wystar­
czy po prostu załatwić sprawy tego 
domu, aby zażyć dość ruchu fizycz­
nego.

Wolf ciągle jeszcze tkwił w pokoju 
tropikalnym. Zajęty był swoimi stor­
czykami i słuchał, nie zwracając zre­
sztą na mnie uwagi. Powiedział po­
tem: — To okropne, że ciągle musisz 
mi czymś przeszkodzić.

— Dobrze, — odrzekłem, — w takim 
razie dać mu zgnić w kazamatach.

Wolf westchnął. — Zatelefonuj do 
adwokata Barbera. Czy możesz teraz 
osięgnąć Keemsa? Nie, nie możesz. W 
każdym razie, gdy się zgłosi, połącz 
mnie z nim.

Wróciłem do biura i zatelefonowa­
łem do Barbera, żeby posłał kogoś i po­
rozumiał się policją, tak, aby Fred 
mógł pójść na noc do swojej żony.

Nie miałem pojęcia, kiedy znów u- 
słyszę coś o Johnny Keemsie. Wszy­
scy oni otrzymali swoje polecenia 
wprost od Wolfa, i jak zwykle, nie wta­
jemniczył mnie w swoje plany uwa­

żając, że lepiej nie obciążać mnie nie­
potrzebnymi zmartwieniami. Gdy wy­
puszczałem Orrie Cathera, powiedział 
coś o tym, że jest jedynym technikiem- 
elektrykiem, który rozumie się na in­
stalacjach w gabinetach dyrektor­
skich. O Saulu Panzerze wiedziałem 
tylko, że ma skomunikować się z Hildą 
Lindquist co do jej ojca, ale reszta 
programu działania wychodziła już po­
za mój widnokrąg. Nie miałem poję­
cia, po co Fred raz jeszcze poszedł do 
garażu, ale Wolf rozmawiał przecież 
już rano przeszło godzinę z Klarą Fox, 
więc widocznie coś tam za tym tkwi­
ło. Ale dlaczego Frisbie czy jakiś inny 
jegomość z urzędu prokuratorskiego z 
taką zapalczywością zabierali się do 
zwykłego wypadku kradzieży, że pozo­
stawiali policjanta przy garażu, choć 
przecież mieli już dowody w ręku? 
Może była to właśnie część owej sieci, 
jaką rozwiesili, aby złapać pannę Fox. 
Nie wykluczone było również,‘że to 
właśnie Giąmer postawi tu swego czło­
wieka.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z procesu łódzkich gangsterów
Porwali bogatego Żyda i zażądali pół miliona okupu
Łódź. (Tel. wł.). W Sądzie Okręgo­

wym w Łodzi znalazła się wczoraj 
niezwykle sensacyjna sprawa, pierw­
sza bodaj w Polsce, o porwanie Simo­
na Binema Budzynera, syna bogatego 
przemysłowca żydowskiego.

Proces ten wywołał wielkie zain­
teresowanie tak ze względu na osoby 
w nim występujące, jak i na sensacyj­
ne tło, nie spotykane w stosunkach 
polskich i jakby żywcem przeniesione 
ze stosunków amerykańskich.

Jako oskarżeni stanęli przed są­
dem: Henryk Baruch, Karol Bu­
ch o 1 c, Stanisław Olszewski, 
Feliks Balczyński i Marian 
Szczepaniak pod zarzutem upro­
wadzenia i uwięzienia Budzynera, wy­
muszania od rodziny wykupu w wyso­
kości pół miliona złotych pod groźbą 
zamordowania porwanego.

Oto, jak wygląda sprawa w suchym 
i lakonicznym brzmieniu aktu oskar­
żenia:

; W dniu 16 grudnia ub. r. do fabry­
ki, mieszczącej się przy ul. Wodnej, 
w której pracował Budzyner, zgłosił 
się telefonicznie jakiś osobnik i przed­
stawiwszy się jako Jaiszuński, ko­
lega Budzynera z ławy uniwersytec­
kiej, prosił o wyznaczenie miejsca i 
godziny spotkania, gdyż ma z nim 
kilka spraw do załatwienia.

Spotkanie wyznaczono na godzinę 
19 przed fabryką przy ul. Wodnej.

0 oznaczonej godzinie zjawił się 
istotnie jakiś dobrze ubrany, młody 
osobnik i przywitawszy się z Budzy- 
nerem poprosił go, by razem z nim 
wsiadł do stojącego w pobliżu auta 
i pojechał na ulicę Piotrkowską, gdyż 
najpierw chce załatwić kilka spraw 
handlowych u swego brata. Gdy Bu­
dzyner wraz z tajemniczym osobni­
kiem zajęli miejsca, samochód pełnym 
gazem skierował się na ul. Targową, 
Główną, Rokicińską, a potem wjechał 
w ul. Przędzalnianą. Na tej ulicy do 
auta wskoczyło trzech dalszych osob­
ników; Budzynera obezwładniono i 
zawiązano mu chustką oczy. Nieprzy­
tomnego ze strachu Budzynera wywie­
ziono do willi „Baruchówka“ w An­
drespolu i uwięziono go w jednym z 
pokoi o szczelnie i mocno zamkniętych 
drzwiach. Okna zasłonięto specjalny­
mi okiennicami.

Tutaj gangsterzy wyjawili Budzy- 
nerowi cel porwania. Jeśli rodzina 
nie wypłaci pół miliona złotych oku­
pu, Budzyner zostanie zamordowany. 
Gangsterzy zredagowali list do matki 
porwanego, ustalający warunki wy­
kupu.

Dla wywołania tym większej gro­
zy i w celu nadania pozorów charak­
teru politycznego list był podpisany: 
Obóz Narodowo-Radykalny.

Przerażona Budzynerowa zawiado­
miła o fakcie tym swego zięcia S a 1 o- 
mończyka, który doniósł o wszyst­
kim policji. Policja po przeprowadze­
niu szybkich wstępnych dochodzeń 
wpadła wkrótce na pierwszy ślad po­
rywaczy.

Następnego dnia gangsterzy prze­
prowadzili kilka telefonicznych roz­
mów z Budzynerową.

Policja śledziła przebieg rozmów 
telefonicznych i stwierdziła, że 
pierwszy telefon pochodził z kawiarni 
Piątkowskiego przy placu Wolności. 
Kilku wywiadowców udało się na­
tychmiast autem do tej kawiarni i 
przy telefonie zastało dwóch osobni­
ków. Oczywiście z miejsca ich areszto­
wano. Okazało się, że są to Karol 
B u c h o 1 c i Stanisław Olszewski. 
Bucholc wskazał natychmiast miejsce 
uwięzienia Budzynera, wobec czego 
policja wyjechała autem na miejsce 
uwięzienia do Andrespola, do willi 
„Baruchówka“. Gdy auto policyjne 
zbliżało się do celu, z willi murowanej 
(Baruchowie mają w Andrespolu dwie 
wille: murowaną i drewnianą) usiło­
wał ratować się ucieczką Henryk Ba­
rach, szef bandy, który porwanego 
Budzynera pilnował osobiście. Schwy­
tany Barach przyznał się do winy i 
wskazał, że Budzyner znajduje się w 
wilii drewnianej.

Policja znalazła Budzynera w jed­
nym z pokojów tej willi. Straż przy 
porwanym pełnił w tej chwili Feliks 
Balczyński.

Budzyner został uwolniony i odda­
ny rodzicom. Wkrótce aresztowano 
piątego i ostatniego wpólnika bandy, 
Mariana Szczepaniaka.

Oskarżony Karol Bucholc, lat 31, 
karany już kilkakrotnie za paserstwo 
i kradzieże, przyznał się do winy. Ca­
ły plan porwania, według niego, był 
dziełem Żyda Barucha, który będąc 
krewnym Budzynera znął dokładnie 
stan majątkowy jego rodziców1.

Na zapytanie obrony, czy suma pół 
miliona złotych okupu była ostatecz­
na, oskarżony odpowiedział, że nie i 
że za oddanie Budzynera gangsterzy 
zgodziliby się przyjąć 50 tysięcy zł, a 
nawet obniżyć swe żądanie do 5 tys. 
złotych.

Oskarżony poza tym stwierdza, że 
list do matki porwanego pisał Baruch.

33-letni Stanisław Olszewski, 
drugi z oskarżonych, który występo­

wał wobec Budzynera jako Jaszuń- 
ski, również przyznał się do winy, 
wskazując na Barucha i Bucholca ja­
ko autorów planu porwania i głów­
nych jego wykonawców.

Obszerne zeznania złożył trzeci o- 
skarżony, 26-letni Henryk Baruch, 
ochrzczony Żyd. Baruch zwalił całą 
winę na Bucholca i usiłował przeko­
nać sąd, że działał pod przemożnym 
wpływem i naciskiem Bucholca.

Feliks Balczyński, czwarty z 
rzędu oskarżony, lat 31, szofer z za­
wodu, kilkakrotnie karany za kradzie­
że i oszustwa, nie przyznał się do wi­
ny. Opowiadał on niestworzone histo­
rie, usiłując zrobić ze siebie — jak 
to zauważył przewodniczący — nie­
winnego baranka.

Ostatni oskarżony, 31-letni Marian 
Szczepaniak, przyznał się do u- 
działu w porwaniu Budzynera.

Po wyjaśnieniach oskarżonych sąd 
przystąpił do przełuchania świadków.

Przed sądem jako pierwszy zezna­
wał 26-letni Simon Binem Budzy­
ner, główny bohater procesu i ofiara 
bandy gangsterów. Jest on prokuren­
tem w firmie swego ojca. Studiował 
prawo na Uniwersytecie Warszaw­
skim.

Budzyner zeznaje niepewnie i chao­
tycznie, toteż zeznaniom jego towarzy­
szą niejednokrotnie dyskretne śmie- 
chy publiczności, prawie wyłącznie 
żydowskiej.

W aucie począł się Budzyner sza­
motać i kopać, został jednak ubez- 
władniony. Napastnicy związali mu 
chustką oczy. Po pewnym czasie auto 
zatrzymało się i Budzyner został wy­
prowadzony z niego. Wtedy rzekomy 
Jaszuński powiedział do niego, praw­
dopodobnie dla wywołania wrażenia: 
„Wódz poszedł na naradę!“ Budzyner 
został osadzony w jakimś pokoju. Na 
straży pozostał jeden z osobników, 
jak się później okazało osk. Balczyński 
który w czasie rozmowy z Budzyne- 
rem oświadczył mu, że porwanie jest 
dziełem ONR-u.

Z kolei zeznawała matka porwane­
go. Zeznania jej nie wniosły do roz­
prawy nic ciekawego i pokrywały się 
z aktem oskarżenia.

Następni świadkowie również nie 
wnieśli do rozprawy nic ciekawego.

Po zamknięciu przewodu sądowe­
go przemawiał prokurator domagając 
Się przykładnej kary dla okarżonych, 
gdyż jest to pierwszy fakt porwania 
dorosłego człowieka w Polsce. Dla 
odstraszenia ewentualnych naśladow­
ców trzeba oskarżonych odpowiednio 
ukarać.

Kolejno przemówienia wygłosili: 
powód cywilny i obrońcy oskarżonych, 
po czym przewodniczący posiedzenie 
sądu zamknął zapowiadając publika­
cję wyroku na dziś godzinę 12.

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla plm 

amerykański pt. „Wyprawy krzyżowe“. — 
Film tzw. monumentalny, nakręcony przez 
Cecil B. de Mille'a —.niezrównanego spe­
cjalisty od filmów tego typu. Przebogata 
i wspaniała wystawa, wysoki poziom'gry 
aktorów (Henry Wilcoxon, Lorette Young, 
Jankeith, Katherin de Mille, Józef Schild­
kraut) piękny sentyment wątka roman­
tycznego filmu, świetna dynamika scen 
zbiorowych — wszystko to czynniki, któ­
re się złożyły na zasłużony sukces tego 
filmu. (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA

Belgia

s dnia 21 kwietnia.
Dewizy:
trans, sprzed. 
89,05 89,23

kup.
88,87

Berlin _t— 212,78 211,94
Gdańsk > 100,— 100,20 99,80
Amsterdam 289,10 289,82 288,38
Kopenhaga 116,10 116,39 115,81
Londyn 26,00 26,07 25,93
Nowy Jork czek 5,27% 5,29 5,26%
Nowy Jork kabel 5,28 5,29% 5,26%
Oslo 130,60 130,93 130,27
Paryż 23,53 23,59 23,47
Praga 18,36 18,41 18,31
Sztokholm 134,33 133,67
Zurych 120,55 120,85 120,25
Wiedeń —- 99,20 98,80
Mediolan 27,85 27,95 27,75
Helsinki - 11,53 11,47
Montreal 5,29 5,26%

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

3% pożyczka inwestycyjna I em. 66,00 
serie 85,00

3% pożyczka inwestycyjna II em. 65,00 
serie nienotowane

5% pożyczka konwersyjna 59,00—58,75 
6% pożyczka dolarowa 54,75

kupon 6,16
4% pożyczka prem. dolarowa 44,50—44,75 
7% pożyczka stabilizacyjna 368,00

kupon 2,94
4% pożyczka konsolidacyjna 56,00

w drobnych 54,25 w setkach 54,50—54,25
4%% P. Z. K. seria L 51,75

Ziemskie seria 5. 52,25
Tendencja dla pożyczek i listów nie­

jednolita. 1
Waluty:

Belgi belgijskie
sprzed.

89,23
kup.
88,80

Dolary amerykańskie 5,28% 5,26
Dolary kanadyjskie 5,28% 5,26
Floreny holenderske 289,82 288,10
Franki francuskie 23,59 23,45
Franki szwajcarskie 120,85 120,05
Funty angielskie 26,07 25,91
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 16,20 15,70
Korony duńskie 116,39 115,55
Korony norweskie 130,93 129,95
Korony szwedzkie 134,33 133,35
Liry włoskie 24,50 23,50
Marki fińskie 11,53 11,00
Marki niemieckie 125,— 122,00
Marki niem. srebrne 130,— 127,-
Szylingi austriackie 97,50 96,50

Akcje:
Bank Polski 100,00—100,75
Częstocice 30,00
Węgiel 20,50
Lilpop 13,40
Ostrowiec 28,00—28,25
Starachowice 32,60—32,85

Nagłówkowe słowo (tłueto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb 0 jedno słowo, 
i, w, ł a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

l-łamow? milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t. d. » 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i doi przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

LOKAL HANDLOWY
(2 okna wystawowe) przy ul. Kantaka do wynajęcia. 4 
Łask, zgłoszenia do adm. „Kuriera Pozn.“ pod zg 28 817.

1. DOMY - PARCELE

Parcelę
Winiąry pray kościele i ezkole 
korzystnie sprzedam. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 95 640

Zamienię
dom w centrum Torunia, dochód 
16.000,— na dom Poznaniu. — 
Oferty Kurier Poznański 
_______ nóg 95 343__________

Kamienicę
nowa komfortowa, dobre położe­
nie, hipoteka czysta. wpłaty 
340 000 ,— sprzedam bez pośrednic­
twa. Oferty Kurier Poznański 

zde 95 432
Parcele

korzystnie na Osiedlu Warszaw­
skim sprzedam. Oferty Kurier 
Poznańskim zdg 95 344

Kamienicę Ford
centrum dochód 25 000,— wpla- 4 drzwiowa karetka dobrym sta 
ta 200 090.— sprzedam. Oferty nie 1 200 zł. Zgłoszenia Kurier 
Kurier Poznański dg 22 837 I Poznański Ng 41662

Kupię
dom bez pośredników wpłacę — 
20 000.—. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 95 673

7. SPRZEDAŻE

Fabrykę
wód mineralnych, rozlewnie piw 
Poznaniu, dobrze prosperująca — 
spiesznie sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 95 553

Kręgielnia
tory patentowe na śrubach i pod­
łoga tanio do sprzedania. Adres 
wskaże Kurier Poznański

zdg 95 417
Sprzedam

akumulatory stacyjne marki Tu- 
dor typ J 5 ogniwo 2X5 po­
jemność 181 amperogodzin. Ofer- 
ty Kurier Pozn. dg 22 838

Dywan
franc. Obusson ca 4X5 metrów 
emipire na sprzedaż. Oferty Ku­
rier Poznański pod zdg 95 606

Zakład
fryzjerski lub urządzenie tanio 
sprzedam. Adres Kurier Poznań- 
ski zdg 95 364

Wagę
analityczna sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 95 388

Młyn parowy
16 tonn w pełnym biegu na 
sprzedaż. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 95 370

Rzeźnictwo
w powiatowym mieście, komplet­
ne urządzenie mieszkania od za­
raz na sprzedaż. Adres wskaże 
Kurier Poznański zdg 95198

Samochód
Fiat 509 tanio. Oferty Kurier 
Poznański zdg 95 175

Młynek „Kolloples“
szybkoszrotujacy sprzedam ko­
rzystnie, mało używany. Oferty 
upraszam do Kuriera Poznań­
skiego p 20 474

Sprzedam
kolonialno - delikatesowy 3 pok. 
towarem, maglem. Oferty Kurier 
Poznański zdg 93 976

23. ROZMAITE

Wizytówki
setka złotego — Ekspresdruk — 
Grudnia 5. dg 22 723

28. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Służąca
do wszystkiego z dobrym polece­
niem poszukuje posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 95 315

Pokojowa
szuka posady najchętniej na ma­
jątku. Oferty Kurier Poznański 

zdg 95 681

Dziewczyna
uczciwa z praniem i gotowaniem 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 95 497

Sierota
szuka jakiejkolwiek, posługi za 
małym wynagrodzeniem, z pra­
niem, prasowaniem, prędka ucz­
ciwa. Oferty Kurier Pozn.

zdg 95 547

Gospodyni
samodzielna skromne wymaganie 
Oferty Kurier Pozn. zdg 95 644

b) Inni

Egzaminowany
kotłowy na wysokie ciśnienie z 
branży cukrowniczej, spawacz — 
szuka posady, miejscowość obo­
jętna od zaraz lub później. Zgło­
szenia Kurier Pozn. Gniezno

ng 41 703
Rzemieślnik

¡poszukuje posady magazyniera, 
¡portiera, inkasenta, obeznany 
światłem elektrycznym, mogę zło­
żyć kaucje. Oferty Kurier Po­
znański zdig 95 637
Pomocnik ogrodniczy

imłody, dobre świadectwa, chet- 
ini<e ąa/miieni posadę od 1. 5. hub 
ipóźmieij. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rier Poznański ng 41 968

Młody akademik
(z Gdańska) włada płynnie jeży­
kiem niemieckim, angielskim, 
francuskim, cośkolwiek po polsku 
szuka posady jako nauczyciel do­
mowy lub towarzysz również na 
wieś przyjmie także inne propo­
zycje. Oferty Kurier Poznański 

zdg 95 523
Szofer

robotnik, kawaler, z dobrymi po­
leceniami szuka pracy. Oferty 
Kurier Poznański zdg 95 484

Chętny
sumienny, kupiec - rzemieślnik, 
muzyk przyjmie posadę jakakol­
wiek. każdej miejscowości. Zło­
ży kaucje. Łaskawe zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 95 534

Ekspedientka
rutynowana, sumienna, dobrej 
prezencji polskim. niemieckim 
(bławaty, galanteria, bielizna — 
konfekcja) szuka posady. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 95194

27.WOLNE MIEJSCA

Samodzielna
Salon Mód. Plac Wolności 11. 

zdg 95 661

29. ROZRYWKA

Kinoteatr
„Gwiazda“

Od dziś czwartku arcywesoła pol­
ska komedia muzyczna

Papa się żeni 
w rolach głównych: Ł. Wysoc­
ka. J. Andrzejewska, Kr. Brod­
niewicz A. Fertner, St. Sielań- 
siki i inni. zdr 95 796

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe­
żony zastaw nowy Tanie kape­
lusze na składzie. Polska Wy­
twórnia Kapeluszy. 27-go Grud­
nia 2 podwórze. zdg 85 552

p i i j. , na miesiąc kwiecień 1937 roku za oba wydania razem w Poznania
I 12 COD ) 3t 3 W ekspedycji zl 3,20. w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
-------------------------- - Jomu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.10, kwartalnie zł 12,30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach z! 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych eiła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

w wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 p. K. O. Poznań nr. 200-149.

C^orłci «¡7 P n 1 Tł ni®,trOT!le Adamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu C111 Cl redakcyjnego 60 gr, na_ętron,:e czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie 
, . , TT—. drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr

06 ¿-(»“owego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz 22 □ stróża do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni przedświą­
teczne do godz. 10.4a. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 s’ów 
w tem 5 nagłówk. . słowo nagłówk. (tłuste) 2a gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada
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